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Bio­gra­fia i twór­czość Kar­la De­de­ciu­sa nie­prze­rwa­nie od lat sku­pia­ją na so­bie za­in­te­re­so­wa­nie wie­lu osób, zwłasz­cza wiel­bi­cie­li li­te­ra­tu­ry oraz tych, dla któ­rych waż­ne jest po­ro­zu­mie­nie nie­miec­ko-pol­skie, eg­zem­pli­fi­ko­wa­ne w przy­pad­ku wiel­kie­go hu­ma­ni­sty w po­sta­ci ol­brzy­miej licz­by ese­jów i tłu­ma­czeń z li­te­ra­tu­ry pol­skiej, któ­re od pół­wie­cza po­zwa­la­ją czy­tel­ni­kom kra­jów nie­miec­kie­go ob­sza­ru ję­zy­ko­we­go za­po­znać się z czo­ło­wy­mi utwo­ra­mi pol­skich pi­sa­rzy współ­cze­snej doby.

Wraz z odej­ściem Kar­la De­de­ciu­sa w dniu 26 lu­te­go 2016 roku skoń­czy­ła się, nie­ste­ty, ta nie­zwy­kle waż­na epo­ka w nie­miec­ko-pol­skich re­la­cjach kul­tu­ral­nych. 

Wiel­ki tłu­macz i znaw­ca pol­skie­go pi­śmien­nic­twa uczy­nił z li­te­ra­tu­ry po­most zbli­ża­ją­cy dwa są­sia­du­ją­ce ze sobą na­ro­dy. Dzię­ki swej wiel­kiej, po­nad pół­wiecz­nej pra­cy, zdo­łał nie tyl­ko przy­swo­ić kul­tu­rze nie­miec­kiej ogrom­ną licz­bę pol­skich dzieł, ale i za­in­te­re­so­wać nimi wie­lu Niem­ców. Pol­ska książ­ka nad Re­nem i Szpre­wą prze­sta­ła być „li­te­ra­tu­rą nie­zna­ną”.

Cho­ciaż o dzia­łal­no­ści Kar­la De­de­ciu­sa po­wsta­ło w prze­szło­ści wie­le prac ana­li­zu­ją­cych jego zna­ko­mi­ty do­ro­bek prze­kła­do­wy i ese­istycz­ny, to z pew­no­ścią ko­lej­ne książ­ki i ar­ty­ku­ły o nim na­świe­tlą w lep­szy, bar­dziej wni­kli­wy spo­sób jego twór­czą pra­cę. Uchwy­cić w po­głę­bio­nej, syn­te­tycz­nej ana­li­zie nie­zwy­kle ob­fi­ty plon jego jak­że pra­co­wi­te­go ży­cia nie bę­dzie spra­wą pro­stą. Jak to po­wie­dział kie­dyś Karl De­de­cius: „Pra­ca jest moją pa­sją”. Nie były to pu­ste sło­wa, świad­czą o tym dwie set­ki (!) ksią­żek sy­gno­wa­nych jego na­zwi­skiem i ty­sią­ce po­mniej­szych po­zy­cji, roz­sia­nych po wiel­kiej licz­bie al­ma­na­chów, cza­so­pism i ga­zet. Cią­gła ak­tyw­ność in­te­lek­tu­al­na po­ma­ga­ła Kar­lo­wi De­de­ciu­so­wi nie­wąt­pli­wie utrzy­mać mło­dość cha­rak­te­ru i siły wi­tal­ne. 

W po­cząt­kach 2006 roku uka­za­ła się ko­lej­na książ­ka Kar­la De­de­ciu­sa, tym ra­zem ocze­ki­wa­na szcze­gól­nie nie­cier­pli­wie – jego au­to­bio­gra­fia pt. Eu­ro­päer aus Lodz. Erin­ne­run­gen. Ten ob­szer­ny tom to spo­wiedź łódz­kie­go Niem­ca z dzie­jów jego ży­cia, mło­do­ści, okre­su woj­ny i dłu­gich lat nie­wo­li, a tak­że nie­ła­twych, ale jak­że waż­nych dzie­się­cio­le­ci w Re­pu­bli­ce Fe­de­ral­nej Nie­miec, kie­dy roz­sła­wiał imię kul­tu­ry pol­skiej. 

Jest to jed­no­cze­śnie swo­isty prze­wod­nik po ży­ciu, twór­czych kon­tak­tach z wie­lo­ma przed­sta­wi­cie­la­mi pol­skiej kul­tu­ry, a tak­że dzia­łal­no­ści trans­la­tor­skiej i ese­istycz­nej wiel­kie­go tłu­ma­cza. 

Au­tor ni­niej­szych słów od po­nad 40 lat to­wa­rzy­szył pió­rem kry­ty­ka i ba­da­cza wiel­kim do­ko­na­niom Kar­la De­de­ciu­sa. Były to książ­ki, roz­pra­wy, ar­ty­ku­ły, re­cen­zje i wy­wia­dy, prze­pro­wa­dzo­ne z „Cza­ro­dzie­jem z Darm­stadt”, jak przez sze­reg lat był na­zy­wa­ny twór­ca i wie­lo­let­ni dy­rek­tor Deut­sches Po­len-In­sti­tut. 

W chwi­li, kie­dy dzie­ło ży­cia Kar­la De­de­ciu­sa zo­sta­ło nie­ste­ty na za­wsze za­mknię­te, wy­da­je się po­żą­da­ne, aby za­in­te­re­so­wa­ne­mu czy­tel­ni­ko­wi przed­ło­żyć wy­bór stu­diów o wiel­kim tłu­ma­czu. Z pew­no­ścią nie do­ty­czą one wszyst­kich aspek­tów wie­lo­let­niej pra­cy Kar­la De­de­ciu­sa, ale wy­pa­da ży­wić na­dzie­ję, że choć w czę­ści przy­po­mną one nie­któ­re z waż­nych tren­dów jego twór­czej dzia­łal­no­ści. 

Za­da­nia opra­co­wa­nia ob­szer­nej, po­głę­bio­nej mo­no­gra­fii o ży­ciu i twór­czo­ści Kar­la De­de­ciu­sa bę­dzie moż­na pod­jąć się za­pew­ne w nie­da­le­kiej pe­spek­ty­wie cza­so­wej, kie­dy oswo­imy się z my­ślą (o ile bę­dzie to moż­li­we), że „Mę­drzec z Frank­fur­tu/M.” za­koń­czył już swo­ją do­nio­słą mi­sję „bu­dow­ni­cze­go mo­stów”. Wiel­kie dzie­ło, któ­re po­zo­sta­wił po so­bie, nie po­zwo­li o nim za­po­mnieć. Nie­zwy­kła ener­gia ema­nu­ją­ca z jego ksią­żek, tych tłu­ma­czo­nych z wiel­kim ta­len­tem na ję­zyk nie­miec­ki, a tak­że wła­snych, ese­istycz­nych, bę­dzie z pew­no­ścią przez dłu­gie lata to­wa­rzy­szyć ba­da­niom nad me­an­dra­mi kul­tu­ry nie­miec­ko-pol­skie­go po­gra­ni­cza.

Ni­niej­szy tom gru­pu­ją­cy roz­pra­wy i inne ma­te­ria­ły przy­no­si – w nie­zmie­nio­nej w za­sa­dzie for­mie – nie­któ­re tek­sty opu­bli­ko­wa­ne przez au­to­ra w mi­nio­nych la­tach. Jest to za­bieg świa­do­my, ma­ją­cy na celu od­two­rze­nie wie­lo­let­nich fa­scy­na­cji po­sta­cią i do­rob­kiem wiel­kie­go tłu­ma­cza. 

W nie­któ­rych roz­dzia­łach za­war­te są cy­ta­ty w ję­zy­ku nie­miec­kim, po­zo­sta­wia się je bez zmian, m.in. z tego po­wo­du, że po­szcze­gól­ne tek­sty są trak­to­wa­ne jako ma­te­ria­ły źró­dło­we. W ta­kich przy­pad­kach ory­gi­nal­na wer­sja ję­zy­ko­wa wy­da­je się po­żą­da­na.

Niech­że więc roz­pra­wy i po­mniej­sze po­zy­cje za­pre­zen­to­wa­ne w to­mie będą skrom­nym przy­czyn­kiem do na­szej wie­dzy o Kar­lu De­de­ciu­sie. Ze stro­ny au­to­ra jest to jed­no­cze­śnie hołd skła­da­ny naj­więk­sze­mu tłu­ma­czo­wi pol­skiej li­te­ra­tu­ry w dzie­jach, a tak­że po­dzię­ko­wa­nie za wie­le lat życz­li­wej, jak­że waż­nej, przy­jaź­ni.

 




	Łódź, paź­dzier­nik 2016 r.

	Krzysz­tof A. Ku­czyń­ski
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Część I

W krę­gu „Cza­ro­dzie­ja z Darm­stadt”











1. Ar­chi­tekt pol­sko-nie­miec­kich po­mo­stów li­te­rac­kich

Wśród licz­nych okre­śleń sta­ra­ją­cych się wy­ar­ty­ku­ło­wać nie­po­wta­rzal­ną rolę Kar­la De­de­ciu­sa w obu­stron­nych nie­miec­ko-pol­skich kon­tak­tach kul­tu­ral­nych, spo­ty­ka­my ta­kie jak np. „Cza­ro­dziej z Darm­stadt”, „je­den z fun­da­men­tów po­wo­jen­nych re­la­cji bi­la­te­ral­nych Niem­cy – Pol­ska” czy „naj­więk­sza po­stać w hi­sto­rii li­te­ra­tu­ry pol­skiej w kra­jach nie­miec­kie­go ob­sza­ru ję­zy­ko­we­go”. 

W maju 2016 roku Karl De­de­cius ob­cho­dził­by uro­czy­sty ju­bi­le­usz swo­ich 95. uro­dzin, zgod­nie uwa­ża­ny za naj­wy­bit­niej­sze­go tłu­ma­cza w dzie­jach nie­miec­ko-pol­skich po­wi­no­wactw li­te­rac­kich, a tak­że zna­ko­mi­te­go znaw­cę pol­skiej li­te­ra­tu­ry współ­cze­snej i teo­re­ty­ka prze­kła­du.

Jest wy­da­rze­niem bez pre­ce­den­su, że tłu­macz – prze­waż­nie ano­ni­mo­wy dla czy­tel­ni­ka – sta­je się oso­bi­sto­ścią rów­ną nie­mal au­to­ro­wi, któ­re­go dzie­ła prze­kła­da, a cza­sem na­wet prze­ra­sta go bla­skiem swo­je­go na­zwi­ska. Ta nie­co­dzien­na sy­tu­acja była nie­raz udzia­łem Kar­la De­de­ciu­sa. 

Zło­żo­ne po­wo­jen­ne kon­tak­ty za­chod­nio­nie­miec­ko-pol­skie przez dłu­gie lata były zdo­mi­no­wa­ne przez zim­no­wo­jen­ne na­stro­je mię­dzy Bonn a Eu­ro­pą Wschod­nią i do­pie­ro w epo­ce kanc­ler­stwa Wil­ly’ego Brand­ta na­stą­pi­ły od­czu­wal­ne zmia­ny po­li­tycz­ne, któ­re m.in. umoż­li­wi­ły żywy „krwio­bieg” kul­tu­ry mię­dzy Re­nem a Wi­słą.

Li­te­ra­tu­ra na­sze­go kra­ju nie po­wsta­je w ję­zy­ku na­le­żą­cym do sze­rzej zna­nych, dla­te­go po­przez prze­kła­dy na ję­zy­ki obce, m.in. na nie­miec­ki, ma szan­sę zna­leźć za­in­te­re­so­wa­ne­go od­bior­cę na ryn­ku świa­to­wym. Tak więc rola lu­dzi mo­gą­cych pod­jąć się nie­ła­twej roli trans­la­to­ra dzieł li­te­rac­kich jest tu­taj nie­oce­nio­na, sta­ją się oni au­ten­tycz­ny­mi pro­pa­ga­to­ra­mi pi­śmien­nic­twa na­sze­go kra­ju. Każ­dy tłu­macz musi wy­ka­zy­wać pre­dys­po­zy­cje nie­co­dzien­ne, jak do­głęb­na zna­jo­mość kul­tu­ry, oby­cza­jo­wo­ści, a przede wszyst­kim ję­zy­ka, z któ­re­go do­ko­nu­je prze­kła­du. Musi tak­że dys­po­no­wać uzdol­nie­nia­mi li­te­rac­ki­mi. Nic dziw­ne­go, że z rze­szy tłu­ma­czy tyl­ko bar­dzo nie­licz­ni zna­leź­li się w gro­nie tych wy­bit­nych, któ­rzy po­tra­fi­li po­ko­nać wszel­kie „za­sadz­ki” ję­zy­ko­we i na wy­so­kim po­zio­mie przy­swo­ić obce dzie­ła kul­tu­rze swo­je­go kra­ju.

Na cze­le tej eli­tar­nej gru­py trans­la­to­rów stoi od koń­ca lat 50. XX wie­ku bez­dy­sku­syj­nie Karl De­de­cius, o któ­rym jak­że słusz­nie na­pi­sał wy­bit­ny kry­tyk Je­rzy Kwiat­kow­ski, iż 

 

mało jest współ­cze­śnie cu­dzo­ziem­ców, któ­rych za­słu­gi dla pol­skiej li­te­ra­tu­ry moż­na by po­rów­nać z za­słu­ga­mi Kar­la De­de­ciu­sa. Wiel­ki ta­lent trans­la­tor­ski po­łą­czył się tu z żar­li­wym po­czu­ciem po­słan­nic­twa, nie­zwy­kły słuch po­etyc­ki – z roz­le­głą wie­dzą, nie­stru­dzo­na pra­co­wi­tość pi­sa­rza – z ener­gią i rzut­ko­ścią pre­le­gen­ta, wy­kła­dow­cy i or­ga­ni­za­to­ra.

 

Przez po­nad pół wie­ku swo­jej ogrom­nej pra­cy tłu­ma­cza i pro­pa­ga­to­ra pi­śmien­nic­twa pol­skie­go Karl De­de­cius przy­swo­ił ję­zy­ko­wi nie­miec­kie­mu utwo­ry po­nad trzy­stu pol­skich twór­ców, wy­dał po­nad dwie­ście po­zy­cji książ­ko­wych (ob­szer­nych an­to­lo­gii zbio­ro­wych, to­mów twór­ców in­dy­wi­du­al­nych, a tak­że wła­snych ksią­żek o sztu­ce prze­kła­du i ese­istycz­nych na te­mat współ­cze­snej li­te­ra­tu­ry pol­skiej oraz po­wi­no­wactw nie­miec­ko-pol­skich), za­ło­żył bez­pre­ce­den­so­wy Nie­miec­ki In­sty­tut Kul­tu­ry Pol­skiej w Darm­stadt i przez wie­le lat wraz z gru­pą swo­ich współ­pra­cow­ni­ków pro­mo­wał na­szą kul­tu­rę, głów­nie współ­cze­sną li­te­ra­tu­rę pol­ską. Jego na­zwi­sko sta­ło się sy­no­ni­mem kon­tak­tów nie­miec­ko-pol­skich, jest on jed­no­cze­śnie jed­nym z głów­nych fi­la­rów obu­stron­ne­go po­zna­nia i zro­zu­mie­nia. Swój „most” nie­miec­ko-pol­skie­go po­ro­zu­mie­nia z wiel­kim suk­ce­sem bu­du­je tłu­macz z ma­te­ria­łu, któ­rym ope­ru­je po mi­strzow­sku – z naj­cen­niej­szych utwo­rów pol­skiej li­te­ra­tu­ry, głów­nie współ­cze­snej. Jego ulu­bio­ną dzie­dzi­ną jest po­wo­jen­na po­ezja i afo­ry­sty­ka pol­ska, m.in. ta­kich au­to­rów jak Zbi­gniew Her­bert, Ta­de­usz Ró­że­wicz, Wi­sła­wa Szym­bor­ska, Cze­sław Mi­łosz, Ju­lian Przy­boś oraz Sta­ni­sław Je­rzy Lec. Dro­ga do po­zy­cji wiel­kie­go znaw­cy pol­skie­go pi­śmien­nic­twa i jego wy­bit­ne­go tłu­ma­cza nie była ła­twa, świad­czą o tym jego po­gma­twa­ne przez hi­sto­rię losy. 

Karl De­de­cius uro­dził się w Ło­dzi 20 maja 1921 roku w spo­lo­ni­zo­wa­nej po czę­ści ro­dzi­nie nie­miec­kiej, wy­wo­dzą­cej się ze stro­ny ojca z cze­skich Su­de­tów, ze stro­ny mat­ki ze Szwa­bii. Jego przod­ko­wie, po­dob­nie jak wie­lu in­nych Niem­ców, przy­wę­dro­wa­li na zie­mie pol­skie w pierw­szej po­ło­wie XIX wie­ku.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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